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jadle. Po cichu, bo gdyby już dziś, 
w tej chwili wysląpiła ostro i otwarcie, 
mogłaby jeszcze stracić kredyt u ludzi 
Ale podobnie jak ta chmura gazu tru- 
jącego, czekając na pomyślny wiatr, 
zbliża się nieznacznie do szeregów żoł- _ 
nierskich i wnosi tam straszną, zimną 
śmierć każdemu, kto bodaj raz trują- 
cego gazu zaczerpnie w swe płuca — lak 
i obecna agitacja przeciw Kościołowi 
rzżymsko - katolickiemu zbliża się po ci- 
chu do naszych miast i wiosek, ko- 
cim krokiem przechodzi z chaty do 
chaty, wiosząc do duszy zabójczy jad 
nieufności względem prawdziwego Ko- 
šeioła. 

Któż te nowe, heretyckie nauki roz- 
szerza i jakiemi środkami? 

Dwa są źródła, z których płyną do. 
nas trująca potoki herstyckiej wiary, 
Jednem jest te zw. „niezależny Kościół 
polski“, który rozwinął się lat temu nie- 
spełna 20 w Ameryce pod wpływem tam- 
tejszych stosunków, — a drugiem jest 
protestantyzm, który również w Ameryce 
mając dziś główne swoje oparcie, zagra: 
ża poważnie całej Europie. 


Wiele już było w dziejach naszego 
narodu ważnych momentów, które skul- 
kami w pokolenia sięgały. Ale chwili | 
lak ważnej, jak obecna, nie przeżywa- 
liśmy jeszcze dotąd nigdy. W obeenych 
miesiącach bowiem chodzi o to, 
czy naród połski ma pozesłać nadal katali- 

cim, czy też nia, 

Jakto — zapytasz może — cóż nam- 
to takiego grozi? Wszak niema u nas 
żadnego prześladowania wiary, niki nie 
zakazuje ani nabożeństw, ani religii 
w szkole, ani kazań, ani zewnętrznych 
obrzędów. Pocóż tedy robić strachy 
i alarmować niepotrzebnie lud? 

A jednak mimo wszystkie pozory 
spokoju, chcąc spełnić obowiązki, jakie 
ma katolicka gazela względeia katoli- 
ckich czytelników, musimy stwierdzić. 
z całym naciskiem, że 
wiązaciła Kościoła Katolickie" 
go w Polsce trzeszczą Cziś | 
słośno pod naporem przeci- 

wmych wickrów, 

Agiłacja tym razem odbywa się 
po cichu i nieznacznie, ale stale i za- 


„Ig ditaa 


„Niezależny Kościół polski“, który 
dia pozyskania patrjotów dubi bardzo 
nazywać się „Keściałem narodewym* głosi 
wśród różnych innych błędnowierczych 
nauk przedewszystkiem hasło zerwania 
jedności kościelnej. Precz z Rzymem 
wołają „misyjonarze* nowej wiary, 
t. zn. „precz z Ojcem św.“ — Różny- 
mi wykrętnymi argumentami tumanią 
Jud polski, że można mieć prawdziwą 
wiarę, nie uznając papieża za głowę ko- 
ścioła — tak jakbyto możliwem było 
odciąć komu = i wmawiać w nie- 
go, że i bez głowy jest takim samym, 
a nawet lepszym, jak z głową. 

Wyraźnymi u nas zwolennikami tej 
nowej herezji, a zarazem schizmy, są 
prowadsrzy stronnictwa stapińczyków a pół- 
wyraźnymi tugutowcy i piaslowcy. So- 
cjaliści walczą wogóle z wszełką religją 
więc i tej nie uznają, ale wszelkiemi 
siłami ją popierają, jako środek do 
wałki z Kościołem rzymsko-katolickim. 

Podczas gdy „niezależny Kościół pol- 
ski“ rozszerza się między ludem wiej- 
skim. drugie źródło zarazy religijnej, 
protestantyzm, zatruwa dusze inteligencji 
po miastach. 

Agiiseja za przechodzeniem na protestantyzm 
$zorzy sią u has w zastraszający sposób. 


I nie dziwnego, Jeżeli bowiem „nie- 
załteżni” mają na swoje usługi tysiące 
dolarów, to lutrzy, kalwini oraz ich 
płatni sładzy rozporządzaja nie milio- 
nami, ałe miliardami. Dość powiedzieć, 
że w Ameryce półnacnej zawiązało się 
specjalne t. zw. „Śłowarzyszenie synów 
ieser Waszyngtona, które ma w swem 
gronie największych bogaczów Ameryki. 
Największy miliarder na całym Świecie, 
niejaki Rokfeller, zwany królem nafto- 
wytu, cały prawie swój majątek obraca 
na wspieranie tego stowarzyszenia. 

A celem „Synów i córek Waszyngło- 
na“ jest beźwględna walka z Kościołem 
św. rzymsko-katolickim, zwalczanie je- 
go praw w szkole, w konstytucjach, 
w prasie, wogóle wszędzie. Akcja odby- 
wa się celowo, z pewnym programem, 
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a nie z mniejszą rozrzutnością pieniędzy, 
jak propaganda bolszewizmu. 

Kupuje się miliony książek herety- 
ckich i książki te rozdaje się zadarmo 
szerokim masom. Rozdawnietwem tych 
książek zajmują się t zw. „Iłómasza 
Pisma św“, którzy na swój rozum, bez 
powagi nieomylnej Stolicy Apostolskiej, 
objaśniają słowa w Piśmie św. zawarte. 

Kosztem milionów dolarów zakłada 
się wszędzie po calej Europie, u nas 
w Polsce również — Stowarzyszenia 
młodzieży męskiej i żeńskiej, t. zw. imk 
i Iwki. (L M. C. A. Toung Mens (Vomens) 
Christian Assotiation. Związek męskiej 
(żeńskiej) młodzieży chrześcijańskiej). 
Stowarzyszenia te, korzystając z biedy 
ogólnej i wojennego wyczerpamia, SZe- 
rzą między młodżieźą wojskową i cy- 
wiiną dobroczynną działalność, rozdają 
ciepły posiłek, urządzaja wspaniałe za- 
bawy w specjalnych na to zbudowa- 
nych lab odnowionych salach. 

Dobroczynna ta działalność jednak jest 
jakby przynęla dia ryb, które połykają 
rzucony im kąsek nie bacząc, iż we» 
wnątrz kryje się morderczy haczyk. 
W stowarzyszeniach tych bowiem weze- 
śniej czy później agiluje się za przecho- 
dzeniem na protestantyzm i osłabia się 
powagę Kościoła rzymsko-katolickiego. 
I tax niekacznie tysiące polskich dusz sprze- 
ćaje swoje pierworodziwe prawdziwej wia- 
ry św. za miskę ssezewicy. 

Prócz tego szerzy się iuterstwo i kal- 
winizm drogą specjalnych agitacyj, które 
cieszą się opieką i popieraniem Mini- 
slerstwa Wyznań i Oświecenia, na co 

posiadamy dowody. 
leż my na te, chłopi katoli 
cy i niewiasty katolickie? 

Kiedyśmy nie mieli państwa połskiego, 
mieliśmy katolicką wiarę, a Polak i ka- 
tolik, znaczyło lo samo. Ta wiara kato- 
licka trzymała nas w narodowej jedno- 
ści. Przez wiarę katolicką byliśmy nie- 


spożyci wrogowie nas zgryźli, ale 
strawić nas nie mogli. Dziś mamy 


państwo polskie, ałe w tem państwie 


katolicka dusza naredu poczyna się Toz- 
kłodać, 

Gzy mamy ma tyla siły, nicy 
odeprzeć harstycką zaraze? 
Czy fundamenty, na których katolicka 
wiara w duszach . ludu polskiego się 
opiera, są na tyle mocne, by mogły 
odeprzeć zńradliwe argumenty herety- 
ków? Czy katolickie koła, słowarzysze- 
nia, sodalicje, bractwa, organizacje społe- 
czne i polityczne przygotowane są do 
walki na śmierć i życie? 

Kościół rzyrasko-katosicki na Śwłecis 
nie upadnie, bo ma Boską obietnicę 
trwałości i na niej oparty, według li- 
czby grobów swoich prześladowców 
wieki swego istnienia zlicza. Ale Kościół 
katolicki w Polsce nie otrzymał od Boga 
obietnicy, że zawsze trwać będzie, a hi- 
storja nas poucza, że kraje niegdyś 
bardza katolickie w pogańskie się zmie- 
EN: 

miiia się i na na 

BrŚWGY. 

I dlatego wszystkie szeregi katolickie 
w całej Polsce powinna spoić jedna 
myśł: 

Wytężyć wszystkie swe siły celem obrony 
wiary katolickiej w Polsee. 

„Sady chcemy Boga w kalążca, 
w szkGie, w goszinach Wy” 

tchnień, w pracy dniach". 


Oto zadanie, które spełnić musimy, 
aby godzina próby pomyślnie dla nas 
wypadła. Fr. 


Chłegi katolicy! 
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| Ze Sejmie. 
| Ze Seirm. 
Zatwierdzenie trakfatu ryskiego, 


i 
| Dnia 14 im. zebrał się Sejm ma nadzyryczaj. 
ne posiedzenie eelem zatriordzenia (ratykiku ji) 
traktatu pokojowego podpisanego w Bydze. 

Premier Witos w długiem przemówieniu jymeć- 
stawił sprawę plebiscytu górnośląstiego i trakta- 
tu ryskiego, stwierdzając, że traktat ten w spo- 
sóh definitywny ustali eala wschodnią grauieq 
Racezypospalitej, 

Pcdczas przemówienia pien niera roser 0 
nagłe z galerji olazyki: „kankałó, „Cień Reine 
jest przed Wami“, a równocześnie posyrmiy sę 
na Salę stosy kartek „Listu otwartego do St 
Grabskiego* podpisanego przez Obywatela z kra. 
sów Henryka Grabowskiego, który twierdził. ża 

| jest prawnukiem Rejtana. List ten zawiera astry 


i: 


protest przeciwko wyrzeczeniu sie przez Polske 
krosów białoruskich, a obwinia n to erraki 
St. Grabskiego. Marszaiek urzedził krótką wr 
rwę i polecił usunić Grabow 
Po wywadach refesonta p. Kieraika qwzewa- 
wszystkich  stronnicin., 
nsoro Stros asja ha- 
tci. lud. p. dr. Mejamieier, jedynie Żydzi 0- 
wiadczyli sio przeciw traktatowi. 
Posiedzenie piątkowo wypetnił dakszy ciag dw. 
| gW aji ratyfikacyjnej. poczem przyjęto w Vinse- 
p ustawę o ratyfitacii jednosłećnie w čr- 
giem i trzeciam czytania wraz rezeliwja p. ma- 
rowiejskiego, aby med wszelkimi anożiiwymi 
srodkami spowcdował m sowietów Go świsłowa 
przestrzegania arlykuiu 7 traktatu pokojow ato, 
gwarantującego ludnosci polskiej w praniu 
| 
j 
j; 


kiego zige złoci. 


Did 


wiali przedstawić s. 
miedzy innymi imienne 


Rosji, Ukrainy i Biatorusi wolność wywe nyawana 
swojej rcjieii, tudzież swojej kutvury i jozyi 

Następnie uchwalono ustawę o powokuńu 00 
życia państwowej Rady kałeiowej. pizyjym 
wniosek domagający “sie rewizji nasidan: 
rozporządzenia Ministerstwa, aprowizacji 0 02TA- 
niezeniu spożycia, wreszcie uchwalono rezoneję 
większości komisji w sprawie Wileńszczyzny. 

Pos. Putek, staviószczyk, Który niocowna 
pizyjmował premiera w Wadowicach. wniósł te- 
raz interpelacje do ryądu w sprawie ouiazdu pre- 
mjora Witosa po wschodniej Matepo!sce. varz- 
cając mu. że uprawis na nich agitacje wyborcze. 

1Y drugiej interpolseji zarzucali stapińszczy- 
cy i tuentowcy Witosowi, Że wszcdł w POTOAN- 
mienio z obszarmńkami na tio reforruy roei. CZUN 
mn jednak premier wojt i 

Następne posiedzenie Sejmu odhędnie sią dwa 
10 maja Fr. 

Podczas przerwy obradować będą komisje: 
administro cyjna, keustytacyjna i prawnicza omz 
skiukowo-vudżetowa 


_ Konwent seniorów postanowił, że członkowie 
Komisji którzy będą optizemać posiedzenia utra- 
są dyety za dotyczące dni 


© LJ LJ) 


_  Waszechrosyjski komitet wykonawczy ratytl. 
kował traktat pokojowy z Połską i republiką da- 
lskiera wschodu. 

_ Wymiana dokumontów ratyfikacyjnych ma 
nastąpić 26 bm. w Mińsku, Dokona jej ze strony 
polskiej sekretara delegacji pokojowej p. Ład. 


List z Ameryki — 
o dyakelskich „anostełąch* 


. Szanowna Redakcyo „Ludu katoiickiego*1 


W Ameryca w Stanach Zjednoczonych istnie- 
je sekta © zw. „połsko-narodowa”, Zasadza się 
ona na tem: Mezo św. odprawiają w języku pol- 
skim i wszystkie inno nabożeństwa, Władzy Oj- 
ca św. nie uznają, ani też władzy biskupów. Księ- 
ża mogą żehić się, choć żaden joszcze z tego nio 
skcrzystał, Wszystko inne jest podobnie jak 
m rzymakco-katol, kościele. 

Ci „niezależni* na wysoką skalę rozgałęzili 
Big w Póta Ameryce Najwięcej słyną z tego 
miasta: New-York, Gary Indiana, Chicago, Buf- 
falo i Detroit Michigan. Pobudowali olbrzymie 
gmachy ikościełuo, plebanie i budynki szkolne 
ośmioklasowa, Uczą tam sami i tylko takich biorą 
nauczycieli, którzy ich szkoły kończyli, Mają 
mniej więcej po tysiąc parafian, a na to 5 księ- 
ży na płobanii razem z proboszczem. Mają swoich 
biskupów, prałatów, dziekanów i swoje semina- 
rya duchowne. Tacy polakc-narodowi wikarzy, 
wysyłani przez swoich proboszczów, jeżdżą po 
wsiach, prowintgaca i miastych. Zachedzą do 
każdego domu i agiiują na rzecz polsko-narodo- 
wej roligii 
_ Tej plagi, Hutzłs w żaden sposób pozbyć się 
nie mogą. Jak wejdzie do domu taki ksiądz-he- 
retyk, Gyabelski apostoł, to niczem go nie mo- 
żnaą wypędzić. Będzie zachęcał rozmaitemi mo- 
wami i kłamstwami, wrogo usposabiał do nzym- 
ałso-katol, Kościoła i duchowieństwa. Będzie 
przeklinał i wyśmiewał Ojca Św. i biskupów; na- 
zywając ich łacnnikami i Rzymianami, a nawet 
pijawkami. Opewiadają ludziom, żo ich poisko- 
narodowa religia, nie zabrania niczego! „Może- 
oie grzeszyć, ile tylko wam słę podoba a za 
wszystko dostauiecie rozgrzeszenie! To nia tak, 
jak u Łaącinników; jeśli coś większego zrobisz, 
to już wam rozgrzeszenia odmawiają, a pokuta 
to taka, że jej prawie wypełnić nie możosz. Gdzie 
chciałoby ei wię człowiecze, mozolić tem wszyst- 
kiem. Przyjdź do polsko-narodowego Kościoła, 
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u nas to samo jest, co È u Łacinników, tylko! 
w. języku polskim. 

Obsługa cała i chór polski. Teraz posadzką 
masz w kościele drewnianą, żeby ci zimno ma 
było, chodniki na niej porozkładano, a w ława 
kach miejsca dosyé, stać nie potrzebujesz, Ko- 
ściół cały parą ogrzewany w zimie, a więc przy< 
jemnie ci jest modlić się. Masz także 3 sumy 
z kazaniami w niedzielę i święta, Pierwsza rano 
o 6, druga o w pół do 9, a trzecia o w pół do 
11-ej. Czyni się to dla waszej wygody, ażebyścia 
nie stali tylko wszyscy siedzieli w ławkach, Bo 
jak chcielibyście przyjść wszyscy na jedną sumę, 
to jodni siedzieli a drudzy staliby, Tak jak u La- 
cinników macie, byłoby wam niowygodnie mos 
dlić się. 

Następnie ną nieszporach jast zawsze wysta- 
wienie Najśw. Sakramentu. Łacinnicy wysiawia- 
ją, kiedy im się podoba(!). W polsko-narodewej 
parafii księża są uprzejmi dla wszystkich ludzi, 
do jakiej klasy byś należał, tak w kancelaryi pa- 
raf'alnej jakoteż i w konfesyonalo. Żadnych krzy- 
ków nie usłyszysz i zawsze dostaniesz rozerze- 
szenie. Choćby twojo grzechy były tak riężkie, 
jak woda w oceanie, a liczba grzechów taka, ilo 
włosów na głowie, to i tak dostaniesz u nas roz- 
grzeszenie i małą pokutę, gdyż nie aniołami, tyl- 
ko grzozznymi ludźmi jesteśmy. Spowiadamy co- 
dzienn'e rano i po poludniu. ; 

A więe widzicie drodzy parafianie — tak sią 
kończy owo misyjno kazanie księdza-keretyka — 
widzicie, że wacie wszelkie wygody w „naszym 
kościele. U Łacinników tego nio zobaczysz. Z ú- 
ry na ciebie patrzy, honoru ci nie odda i przem 
cznie nio przemówi. U nas, wieśniak, robotnik 
czy też intelirent, narówni grzecznie jest trakto- 
wany i obsłużony. 

Za te wszystkie wygody religiine, kościelna 
1 szkolne, wymagamy od was drodzy parafianie 
bardzo malo. A mianowicie: Złoży każdy parafia- 
nin miesłęcznia 5 dol. w kancelaryi na plebanii, 
bo to idzie na utrzymanie księży, na ławki w ko- 
ściele i na szkołe. bez wzelędu ile dzisci nosy- 
łasz. Dalej na dług budowy kościoła, plebanii 
i szkoły trzeba złożyć 4 dol. mies. A onrócz to- 
go na każdej Mszy w niedzielę i święta, kas 
żuly parafianin powinian rzucić na tacę księdzu 
nie mniej jak 5 went. ameryk, Osobno zaś, pewną 
kwotę składać musicie na utrzymanie kościelne< 
gło i organisty”. 

Na takie to słodkie słówka i ciepłe obietnica 
chwytają ci dvabelscy arostołowie ciemny pol- 
gki lud i odrywają go od prawdziwego Kościoła 
św. szymsko-katolickiego. Prawda to. 20 w Dna. 
szych kościołach jest nieraz zimno. bo nia mamy. 
dolarów na ogrzewanie parą, prawda, że niema 
w niedziolę trech sum, bo niema na tyle księży, 
prawda, że nieraz ksiądz niejeden nie umio się, 


odpowiednio z ludźmi obchodzić, ale te wszystko. 


ba to jest tagoma(?) religia, Przecioź widzicie, ża, 1 są rzoczy, podrzędne, Gdyby, cię któ dia tago, 
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co można u nas. „poprawić, odrywał" «gd Kościoła 
Św., dawałby do poznania, że nie jest katolikiem 
prawdziwym. Wszak „naczelną. władzę. w kościele 
ma Ojciec św. nie od ludzi, ale od Boga. Św. Pio- 
trowi i Jego następcom powiedział P. Jezus: 
„dobie daję klucze Królestwa niebieskiego” 
ma „ktoby Kośćiola nie słuchał, niech będzie jako 
pogania i celnik", 

Ludzie jednak nieoświeconi zapominają o tej 
jedności kościelnej į odrywają się tu i ówdzie od 
lączności zo Stolica Apustolską, 

Wojna europejska dała owym polskim here- 
tykom sposobność do zakładania w Polsce podo- 
bnych kościołów; ponieważ jak się wyrażają na- 
roaowey, lud rozgrzany miłością Ojczyzny i jej 
oswotadzeniem ostatni cent będzie oddawał na 
zakładanie oj czystych kościołów, a Rzymu i Ła- 
m. w wyszekną się raz na zawsze. 

zrodowcy sreeniyśliwają także nad teu, a- 
koor zniszezyé zupełnie duchowieństwo rzym.kat. 
papędzić kapianów rzymsko-katolickiego Kościo- 
ża do innej pracy, a sami chcą objąć całkowite 
Guszpas storstwo i eheą założyć swoja S'oł'cę apo- 
Ltoigicą, Łlatego wpająć bedą w naród. poiski nie- 
nawisć do Ojea św. jako Rzymianina i „Taliana“ 
wraz do duchowieństwa rzym.-katol. (Opowiadają 
sobie na Podhalu, że pastowiee poseł Bednar- 
czyk powiedział, iż ksieźa rzymsko-katoliccy 
pójda wnet kamienie tluc. — Dop. red.). 

List ten piszę do Was Bracia w Polsce z tc- 
go powodu, że parę tygodni temu dowiedziałem 
Bię cd dziekana polsko-narod. kościoła, iż rok 
eo okolo 100 księży-h eretyków tegoż wyzna- 

ła » wyjechało do Polski: do Galicyi, Król. Pol- 
"tad i Poznania, Pojechali w tym ceh, ażeby 
łud w tajemaicy i bez rozgłosu nazłaniać do prze- 
sij enia ze Święłego rzym.kaioł, Kościsła do 

beretyekiero kościoła polszo.narodowego. Wzięli 
pni za sobą do Polski grule dolary, będą za nie 
jeździć i apostołować, ludzi przepłacać, nowe ko- 
Ścioly i szkoły no cichu budować, — a gdv już 
Wszy tko bedzie gotowe, wtedy dopiero zaczną 
publiczną i głośna asitacyc. 

Dlatego piszę do Was Bravia katolicy i Pola- 
cv ten list. abyście się na tę walkę przygotowali. 
Trzeba, żebyście naprzód ohmyśliłi środki, jak sią 
przed tą plagą macie zabezpieczyć, bo niebezpie- 
tzaństwo naprawde jest grożne, 

Nie daj tego Poże, aby Polsha miała sie ode- 
rwać od przwdziwego Kościoła éw., jak się ode- 
twala przed wiekami Rosye. Niedaj Boże, abvś- 
schiz- 


tie Wy tam w Polsee zostali heretykami i 
matykami, 
Wasz Stanisław Domara, robotnik. 
ons ae soi PEER: 
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Nie wie Prodica, £ co dnie lewica. 


Raz poseł prawicowy na ludowca wrtasnęi: 
„A bodaj was ludowców jasny Kierniic irzasnąłt 
Gdzieś pieniądze rządowe bez śladu topicie, 
„Jakieś urzędy nowe koszłowne tworzycie ; 
Z których Polska pożytku nie ma ani chwały! 
Gdzie się te miliardy wojenne podziały? 
Czy ci, co wojnę w imię Polski prowadziil, 
Rachunki z nich przed sejmiem do dziśćnia złożyli? 
Czy połrzebą wydawać było tyle grosza 
Na całkiem zodylecznego nain Wice-Wilosa? 
Albo ile kosztują te rormaite bandy, 
Które tworzą szkodliwy urząd propagandy ?* 
Na fo wszystko lndowiec, co piastowcem pacinąt. 
2 udanem oburzeniem niby się odżachnął 
I udając głupiego (choć był nim bez tego), 
Na kształt jaryzeusza w piśimie uczonego 
Odpowiedzią wykręlną kolegę zaszczyca, 
„W sejmie nie wie prawica, co duje lewica f 

Ni: kresistf, 


m "m m i 


Promienie wschodzącego słońca pozłaciły po- 
la, lasy i drogi. Zbudzone ptactwo zaczęło swą 
poranną modlitwę. Jesienne kwiaty rozchylają 
swo kielichy, a prostując ku niebu swoje łodygi, 
uczą człowieka, gdzie wzrok, myśl i serce powi- 
nien rano skierować. Wśród skoszonych łanów, 
ciągnących się po obu stronach gościńca odzywa 
się konik polny, wołając źniwiarzy, by zbierali 
snopy do stodół, bo lada dzień nicbo pokryje sią 
Głowianemi chmurami i nastanie słota. a 

W taki bo piękny wrześniowy poranek jechała 
młoda nauczycielka, p. Hanka, gościńcem wio- 
dącym z powiatowego miasta do wsi Ł. Choć 
tumany kurzu unoszącego się z pod końskich 
kopyt zasypywały oczy, ona je szeroko otwiera- 
ła, chcąc się zapoznać z każdą drzewiną, z każ- 
dym przydrożnym krzyżem. Serce jej pełne jest 
milości do wsi, która powierzy jej swe dzieci, 

„Będę uczyć dzieci“ — ta myśl wywołuje nx 
jej młodą twarz uśmiech szczęścia, Ona taka 
młoda, a już jej danem będzie to małe istotki 
urabiać na dzielne syny i córy wolnej, ukochanej 
Ojczyzny. 

Ona siebie oszczędaać nie będzie... odda się 
dzieciom całą dusan. Wszak nie tylko dla chle- 
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a deea i a miłości do lego malego „narodu“ o- 
Biala sobie zawód nauczycielki”, 
Na takich myślach czas szybko jej minął 
ne wiedziała nawet, kiedy znałazła się przed 
w Etórej wójt wynająt dla niej izbę. Po 
salonseh użrajńskiego dworku, gdzie spędziła 
dziecinne swe lata, pa wykwintnie urządzonyci: 
pokojseh jej kamienicy we Lwowie, gdzie upły- 
nało parą lat jej życia, jako uczenicy śgminaryum 
auuczywielskiogo, tu mala, prosta, ale czysta 
izdebka wydaje się jej jakiemś leśnem, małutkiem 
gniazdkiem. Prędko wzięła sią do ułożenia swych 
by dziś jeszcze koniecznie zagospodn- 
rowai się, Lo już juwo i każde następne jutro do 
niej nie należy... 


epula 
GD uga 


BiA aih 


pen 

Na pół godziny przed rozpoczęciem nauki p. 
Hanka z bijęcem sercem wchodzi do szkoły. Za 
łatwiwszv wszystkie urzędowe formalności, dowie- 
dziwna eig od p. kierownika, że przeznaczył jej 
cewasty stopień, gdzie dzieci są wcale rozwinie- 
ie i dobrze się Uczą — piócz jednego tylko Sta- 
chu „Znajdyć, dia którego najlepszym nauczycie- 
łom pst kije 

Po takich informacyach wekodzi do „swojej“ 
kiasy. 

W tej chwili, kiedy drzwi otworzyła, kilka- 
dziewiat plowych glówek zwróciło się w jej stro- 
ne. a szeroko raayrarte oczęta iśledziiy każdy jej 
Tihi 

Po odmówieniu pacierzą przystąniłą p. Hanka 
do czytania wykazu uczęszczania, by tą drogą 
zaycznać sią z dziatwą. Przy każdem nazwisku 
dziop szynki, czy ehiopea powstawała rozmowa 
wę woluno pytaniami. — Gdzie mieszkasz, — czy 
mesz mamusie, tatasia itd,? 

W klasie panowała idealna cisza. Naraz po 
przoczytasiu nazwiska Stacha N.. powstał w klar 
sie esmer. Do uszu młodej nauczycielki doleciał 
śzepiem wymówiony pisos kilkadziesiąt dzieci 
Wydz anada 

Siangi Stach, Na dziecinnej jego twarzyczeg 
Gwnajoweą sie wyraz jakiejs zaciętości zmiesza- 
hej z bólem. Głowę podnióst do góry, zgarnął 
yowa czuprynę na bok. usta otworzył niby da 
uemiechu i z batą, wlasciwa chlopakowi, niechcą- 
to0u okazać, Że boli, że bardzo boli, powiedział: 

— Tak, jestem Znajda, Nie mam jca, ani 
matki, dokąd słonko świeci i ciepło na polu, te 
ńesekun w rowie, koło dziadowej chałupy. 
A gina u dziadków na górze w słomieą 


= 

Na te slowa p. Hauka powstała z miejsca. 
W klasie rósł szmor i wyraz „Znajdz brzmiał 
coraz głośniej. Drmiaci spodziewały się, że jak 
zwykle, tak i dziś, kij przerwie opowieść Stacha. 
Jakież było jednak ich zdziwienie, kiedy nauczy- 
cielka zbiiżywszy się do ławek, ostrem spojrze- 
niem skarciła dziaterę, wskazując jej na brak 
serca. Przystąpiwszy zaś do Stacha z łagodnom 
i pełnem miłości współczuciem pogiadziła jezo 
bujną czuprynę. . 

Stach oniemiał, Ta nauka dama dzieciom, to 
cznie dotknięcie jego głowy, ten łagodpy wzrok 
wyrył się głęboko na jego sercu niezatartemi 
głoskami. 

— Ona pierwsza nie nazwała mnie Znajdą, 
ona pierwsza popatrzyła na mnie tak, jak nigity 
nikt jeszcze na mnie nie popatrzał, 

P. Hanka, wróciwszy na miejsce, «czytała da- 
lej nazwiska dzieci. Stach już nie odrywał oczu 
od twarzy nauczycielki... 

Tak mijały tygodnie i miesiące, a węzeł mi- 
łożci między dziatwą, a nauczyciciką coraz bar- 
dziej się zacieśniał. Praca postępowała napizód, 
wydające bujne plony. 

Spadły w połowie grudnia pierwsze śniegi, 
a po nich przyszły mrozy. W jeden taki grudnio- 
wy wieczór siedziała p. Ilanka w swaim pokoiku 
zastanawiając się nad swą pracą, nad duszą dzie- 
cka i chiopa polskiego, nad Środkami, jakiemi 
trzeba zapobiedz, aby trujący prąd niewiary, 
i zgorszenia nie wsiąkał w młode serduszka, Na- 
raz otwasły się drzwi, a do pokoju wsunął się 
Stach. 

— Stachu! skąd się tu wziąłeś? 

— Ja pani <oś przyniósł. 

I w tej chwili z pod nędznej kapotki wyc'4- 
gual zająca, trzymając go za uszy. 

— Stachu! Dlaczego przyniosłeś mi to? 

— 7a to, że pani pierwsza nie nazwała maio 
„Znajdą“ i teraz nikt już mnie tak nie nazywa. 
Pani jest dobra... 

Nim Hanka zdołała oprzytomnicć zo wzru- 
szenia, jakie ją ogarnęło na wyraz wdzięczności 
tego malego, on rzuciwszy swój dar, ucałował ją 
w. rękę i odchodząc zawołał od drzwi: 

— Pani, ale skórka będzie moja, bo sobie 
z niej czapkę zrobię, 

Stach uciekł, a Hance stanęły w oczach Hy. 

— Cóż winno to dziecię? Za co łączono 
z niem od kolebki tę krzywdzącą nazwę „Znaj- 


dy*? leż zułschetnych uczuć mieści się w tej 
małej chłopskiej duszyczce. 
dzieli o tem wy, coście go „Znajdą“ maswali, wy 
coście za nauczyciela przeznaczyli mu tylko sam 
kij! 

— Nie kija, lecz serca, serca matki, ciepła 
rodzipy nie zaznało to dziecię nigdy. — Ileż ta 
dzieci przez krzywdzące postępowanie z niemi 
marnuje się. Mamują się ich zdolności, marnują 
sie skarby ukryte w duszach, 

"Ta ręka, która spoczęła łagodnie na bujnej 
czuprynie Stacha, stała mu się drogowskazem 
i błogosławiaństwem. Już nie wrócił Stach do ro- 
wu błota moralnego, alo szedł po drodze oświe- 
cemtj promieniem nauk p. Hanki. Wiadzia D. 


PWT PTZWEĘSZZE ZH OPERA. a i a EO a CECEEA 
GÓRZE N E saae er FOGB aa a a ia 


Hekolwiek zarabiasz 


PAMIĘTAJ ZAWSZE 
o jutrze 

i odkładej ekcóby PO JEDNEJ MARCE 
BD POCZTOWEJ 


p 


RIER 


Ig: 
M 


p WARSZAWIE 


albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości 
li przezorności, stworzysz sobie poważny fun- 
dusz, który łącznie z narastającymi procen- 
tami zdoła Ci zapewnić spokojną ibez- 
pieczną starość, Wszystkie urzędy poczte. 
we w Polsce przyłmułą wkłady i wydają ksią- 
żeczki oszczędnościowe. Nie zwiekaj 
więe, ko czas płaci, czas iraci. 
Nie niszcz ogłoszenia tego, wytnij je 
przeczytaj innym i namawiaj wszystkich 
do składania oszczędności, a spełnisz 
czyn obywatelski. 
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Konstytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


(Ciąg dalszy). 


IV. SĄDOWNICTWO. 

Art. T4.. Sądy wymierzają sprawiediiwość w imie 
niu Rzeczypospoktej Polskiej. 

Art, 75. Organizacja, zakres i sposób dziatania 
wszelkich sądów będą określone w drodze ustawodaa 
wczej. 

Art. 76. Sqdziów mianuje Prezydent Rzeczypospo 
litej. Polskiej, 0 ile ustawa nie zawiera innego porta 
nowionia, jednakże sędziowie pokoju z reguły! wys 
hierani są przez ludność, Urząd sędziowski może o 
jąć tylko osoba, odpowiadająca warunkom przez præ 
wo wymaganyn. 

Art, 77. Sqdziowie są w sprawowaniu swego Urzo 
du sędziowskiego niezawiśli i podlegają tylko ust dx 
wom. Orzeczenia sądowe nio mogą być zmienioną 
ami przez władzą ustawodawczą, ani jazez windą 
wykonawczą. 

Art. 78, Sędzia może być złożony z urzędu, zawie 
szan w utzędowaniu, przeniesiony na inne miejscą 
urzędowania lub m stan spoczynku wbrew swojo 
woli jedynie mocą orzeczenia sądowego i tylku w Wwy- 
padkach w ustawie przewidzianych. Przepis teku nia 
dotyczy wypadku, gdy przeniesienie sędziego na inma 
uniejsce lub w stan spoczynku jest wywołane zmianą 
w organizacji sądów, postanowioną w drodze ustawy, 

Art, 79, Sędziowie nie mogą być pociagani do od. 
powiedziałności karnej, ani pozbawiani wolności bea 
uprzedniej zgody wskazanego przez ustawą sądu, ú 
ile nie są schwytani na gorącym uczynku, lecz i w 
tym wypadku sąd może zażądać niezwłocznie uwiolk 
mienia aresztowanego, 

Art. 80. Odrębne stanowisko sędziów, ich prawa 
i obowiązki ordż uposażenie określi osobna ustawa, 

Art, 81. Sądy nie mają prawa badania ważności 
ustaw, należycie ogłoszonych. 

Art. 82. Rozprawy przed sądem orzekającym, z% 
równo w sprawach cywnilnych jak karnych, sa jæ 
wine, o ile ustawy w tym względzie mie przewidują 
wyjątku. a 

Art. 83. Do orzeczenia o zbrodniach, zagrożonych 
cięższemi karami, i o przestępstwach politycznych bę: 
dą powołane sądy przysięgłych. Czyny, podlegająca 
sadom przysięgłych, organizacje tych sądów i toh 
postępowania — określą szczegółowo ustawy. 

Art, 84, Ustanawia się Sąd Najwyższy do spraw 
sądowych, cywilnych i karnych, 

Art. 85, Organizację sądów mojskowych, ich wie 
ściwość, tak postępowaria oraz prawa i obowiązki 
człouków tych sądów określą osobne ustawy. 

Art, 86. Do rozstrzygania sporów o właściwość mię 
dzy władzaani administracyjnemi a sądami bedze 
powołany na mocy ustawy osobny Trybuna? Koms 
potencyjny, | 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„Ci wszyscy, Którym rzeczywiście leżg na sercu dobro 
religji i społeczeństwa, niech stosownie do majątku swap 


popierają katolicką prasę i prenumerują katolickie gazety” 
m7 2 Leon Ber 


Wieści z powiatów. | 
m Mieleekiegeo. 


Z Wadowie górnych piszą nam: 

W jednym z numerów „Piasta“ zamieścił pan 
prezydent Dyrekeji Foczt, Dr. Jakeśz, wyjasnic- 
nie dotyczące tworzenia agencji pocztowych, 2a- 
ląc się, iż publiczność nie moża zrozumieć celu tá- 
kich zarządzeń, Ponieważ okolica nasza takim za- 
rządzeniem jest boleśnie dotknięta, przeto pozwelę 
sobio na parę uwag. 

Nasz rejon pocztowy obejmuje 4 duże gminy 
z ludnością 5.400 wedłu; spisu ludności z r. 1910, 
mieści w sobie 2 urzędy parafialne, dwa poste- 
runki polieji państwowej, cztery szkoły o 11 siłach 
nauczycielskich , stację meteorologiczną, kasę 
Raiffcisena, 8 Kółka rolnicze ze sklepami, oraz 
wielu kupców i przemysłowców. Okręg ten więc 
należy do ruchliwych. Ziego powodu jeszcze przed 
30 laty były rząd austrjacki — zdaje się nie z roz- 
rzutności —- ustanowi urząd pocztowy z obsługą 
4 ludzi, to jest urzędnika pocztowego, dwu listo- 
noszów i poeztyliona, którzy mieli,dosyć pracy. 

Obeenie za czasów polskich, podobno ze 
wzgiędów oszczędnościowych pocztę zniesiono, 
a zaprowadzono agencją drumej klasy, nale- 
żącaą do urzędu zbiorczego w Mielcu, odda- 
lonym od nas o 12 klm. Do tego drog 7a pro 
wadzi przez las. Ludność więc teraz po każde nie 
caie dwa dolary przysłane z Ameryki. musi iść 
aż 12 do 20 km. do Mielca. A ruch tu panuje wiel- 
ki, bo n. p. w miesiącu Iisiopa.lzie było 1200 jed- 
nostek, w grudniu przeszło 1000. Czasem większy 
ruch jest w naszej ajencji, niż w samym urzędzie 
odbiorczym. 1 

Tworzenie agencji jest chwalebne, ale zamie- 
nianie dawnych urzędów na ssencję jest nie tylko 
nie zrozumiałe, ale daje podstawe do narzekań 
i rczeoryczenia 

Diatego w imien'u eałego okregu zwracam zię 
a prośbą do p. Prezydenta Poata nak również do 

. Ministra, aby- przywrócono dawny urząd pocz- 
towy w Wadowicach górnych. 

Sypek Michał, wójt. 
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Wiec p. | Kiernika 
Niegowici. 


Oda roku już zapowiadano u nus, w Niegowici 
pow. bocheński przyjazd p. Ki amka piastowoa, 
Byli tymezasom nasi posłowie już awa razy; byi 
tu ks. Madej i ks. Lubelzki. Ala posłów piastow- 
cowych dożą nie było, dopiero teraz, zdy, wy- 
bory prawie na karku — w niedzielą, 19 kwis- 
tnia zjochali p. Kiemik i p. Rudnik, a z rai kilot 
agitatorów a możę — czy ja wiem — j kandyda- 
tów na posłów! 

lo chociaż ich s'ta zjechało, nie nie wskórali, 
bośmy ich tu już dobree poznali i nio daliśmy so» 
bie mydlić oczu! To też, gdy p. Rieruik raezał 
ge rozprawiać © wojnach Polki z Ukraiń- 
emini, bolszewikami, i o pokoju — (noże myślał, 
žo nry mo nie czytamy i o tou nie w:erey) — 
przerwaliśniy mu i zażądalić śmy, by nam przod. 
stawił swoją pracę w sejmie i to, co dia nas do- 
breg6 zrobił. Alo że o ten; mówić nio mógł, choć hy, 
diatevo, że nie dobrego n'e zrobił, wiee poe zał sie 
rzucać i złościć, ġe mu mówić nie dajemy, 4ż 
wreszcie nio skończywszy swojej mowy asidik 
taki zły i zdenerwowany, że m'f panierosa po 
papierosie. Rudnik mowił też etrasznio głupio, 
płótł takie banialuki I głupstwa takie, że aż sią 
zebrani śmiali, 

Gdy skończył mówić — zabi g los; ks. Luzar; 
mówił krótko, ale śmiało i madrze. Najpierw ph 
Rudnikowi wytknął klamstwa w jego mowie, 
a potem p. Kiernikowi powiedział. dlaczege hut 
tak rozgoryczony na piastoweów. Oto dlatego, że 
śtosuuek piastowców do ludu jest obludny. Gdy, 
przy wybdrach podnieśli hasło: ziemia dla ludu! — 
lud poszedł za nimi — ale ieraz ten lud widzi, że 
został oszukany; dzis Urzad ziemski. którym rzą- 
dzą piastowcy, tak parcejację prowadzi, że ziemie 
kupuje, kmiecie i to często tacy, eo juź pa 20 i 30 
mają morgów — a ci eo nie mają nie albo mają 
mało — ziemi kupić nie mogą! — I jeszeze grorsze 
dzieją sią rzeczy! Riednej kobiecie, która dzier- 
żawiła z dwers skiego niecały mórę — tę cząstką 
się odbiera. aby n'ą nasycić „głodną” kilknnasto- 
morzową kmiotkę! — -Tak przeprowadzają pia- 
stowcy reforme rolna! — Oto miłość piastowców: 
do ludu! -= Następnie przedstawił ks. Luzar po- 
Btępowanie różnych urzędników == rówpicż pier, 
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LUOWKÓW — Z ma: przedstawił jak stronnictwo 
„Piasta wałczy z wiarą i Kościołem a twzyma 
z żydami. 

Mowę jego nagrodzili zebrani licznemi oklag- 
kami. 

Chciał jozezo mówić Stachnik, nanczyciel 
z Daurówki, rodak nasz wyrodny, aleśmy mu nie 
dari, Usprowiedliwiał się p. Gabryel, sędzia z Nie- 
pulomie z zurmzutów poczynionych mu przez ks, 
Luzara — ale nie mógł się jakoś usprawiedliwić. 

Przemawiał dalej p. Szosta yk Kaz miar, bro- 
niąe duchowieństwa przed napaściami p. Kiomika 

i Gali zela, Toczem poruszył sprawy Solac: 

W koúcu p. Rudnik ehciał nas jeszcze zjednać; 
więc począł mówić, że my i tak do p. Kiernika 
pójdziemy i o radę i pomoc prosić go będziemy! 

Ale myli się stary Rudnik! My p. Kiornika już 
gnie potrzebujemy! Już mu kogutów, jaj i masła 
oraz pieniędzy za różne reklamacje i podania nie 
poniesiemy — jego rady nie potrzelujemy, bo ma- 
my Sw oich posłów — kaielicko-ludowych. którzy 
MU "edy naszych świętych rzeczy, wiary i Kościoła 
nie podepczą, iak to czyni p. Kiernik, owszem bro- 


sr s 


nié ic ch będą, bronić tem mężniej, że za nimi stol 
już nie piastowcowy, ale polski. katolicki kad. 


Czość naszym posłom katolieko-ludowym! 
Woitek z nad Raby. 


imterpelacya 


posłów Mujehra i Jana Potoczka do prezydenia mi- 

nistrów, p. micistrą rolnictwa i p. ministra sprawiedli- 

wote w sprawie bezprawnego odebrania grantów 

rzędowych drobnym dzierżawcom Polakom przez Za- 

rządcę Domu i lasów państwowych p. Witowskiega 
w Muszynie, pów. N. Sącz w Malopolsce. 


W powiecie Nowy Sącz w okręgu sądowym Mu- 
Ezyna w Małopolsce, jest znaczny kompleks lasów 
i grantów ornych podnchownych, które obecnie na- 
leżą do Państwa Polskiego i pozostają w Admni- 
stracji Państwa Polskiego. Znaczna część tych grun- 
tów ornych już oddawna była wydzierżawiona drob- 
nemi kawałkami po 1, 2 i pół morgs najbiedniejszym 
wyrobnikom Polakom, nieszkańcem Muszyny, za sto- 
sowną opłatą. 


Dla wielu tych biedaków dzierżawa ta była je-. 


dynym środkiem do utrzymania siebie i jedynym po- 
wodem. że zamieszkiwali oni w Muszynie. 

W roku 1920 i 1921 wbrew ustawie z dnia 3 lipca 
1919 i ustawie z dnia 2 lipca 1920 o ochronie drob- 
mych dzierżawców, Zarządca Domen i lasów państwo- 
wych p. Witowski odebrał wszystkie te dzierżawy 
Viodnym ludziom, którzy je dzierżawiii od 15, 20 
i więcej lat i różne wklady w eelu lepszej uprawy po- 
robili, bo takiej katastrofy, jaka ich spotkała, nigdy 
sią nie spodziewali. 

Pan Zarządca Witowski 
Í powypuszczał w. dzierżawę 


grunta te porozdawa? 
swoim przyjaciołom, 


którzy tych dzierżaw niepotrzebowali, s. p. naczelni- 
kowi sądu p. Parylewiczowi i innym urzędnikom, 
a nawet leśnym rządowym, Rusinom, którzy wha 
emego gruntu mają po 20 i więcej morgów. 

Z powodu, że wyżej opisane odebranie gruntów. 
srajbiedniejszym z ludzi, dla których ta dzierżawa 
była jedynym rodkiem utrzymania, wbrew ustawia 
Sejmu z dnia 3 Ipeca 1919 i ustawie z dnia 3 lipca 
1920 i oddanie jej w dzierżawą innym, nie koniecznie 
tego potrzebującym, jest wynikiem samowoli i czy= 
mem karygoednym, dokonanym przez urzędnika, który 
przecież ustawy państwowe znać był powinien: 

Z powodu, że wszyscy wyrzuceni drobni dzier: 
żawcy wyrohniey, należący do najbiedniejszych miesz- 
kańców Muszyny, dla braku środków pieniężnych, 
a także z obawy, że gdyby wnieśli skargę do Sądu 
powiatowego w Muszyn c przeciw odebraniu im dzier= 
żawy — to musieliby ją przegrać, ponieważ sam p. 
sędzią jako ten, który odebranie im grunta obecnie 
sum dzierżawi, bronilby sam Bieb'e. 

Podpzani zapytują, czy p. prezydent ministrów, 
p. minister rolnictwa i p. min'ster sprawiedliwości 
gklonni są natychmiast zarządzić zbadanie wyżej 
opsanńego nadużycia i z urzędu na koszt państwa 
iw imę prawa ubogich przeprowadzić w tej sprawia 
postępowanie sądowe, wiunych ukarać ij zasądzić ich 
na ponoszenie wszelkich kosztów, jakie ponieśli do- 
tychczasowi drobni dzerżawcy przez uieprawne ode- 
branie im tych gruntów. 

Dalej podpisani zapytują pp. ministrów, czy 
skłonni są w celu bezstronrego zbadania i spisania 
protokołu wysłać na miejsce innego urzędnika i dele- 
gować inucgo sqdziego do p:zeprowadzemia tej całej 
£prawy. 

Czy pp. ministrowie skłonni są zawiadomić p'orw= 
szych interpelantów o terminie do sp'sa sia protokołu 
it. p. 

Czy pp. ministrowie skłonni są w celu uzdrowie- 
nia stosunków w Muszynie przenieść obu państwo» 
wych współwinnych urzędników t. j. pp. Witowskiego 
Zarządcę Domen i lasów państw. w Muszynie i nae 
ezelnika Sądu p. Parylewicza na inne posady. 

Warszawa, dnia 14 kwiotnia 1921, 


Iuterpelanci: 
Piotr Majcher, 
posłowie S. K. L. 


Teo i ©we. 


Ojciec niordercą swego dziecka, 


We wsi Narówte, pod Sosnowcem, pow. ian 
gospodarz w mieszkaniu liczył pieniądze, które 
otrzymał za sprzedaną krowę, przez ten czas go- 
spodarz wyszedł z izby kupić sobie papierosy, x0- 
stawiwszy, pieniądze pa stole. Mała córeczka go. 


Jan Potoczek, 
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spedarza wzięła nożyczki i puwycinała obrazki 
z pieniędzy. Kiedy ojciec powrócit i spostrzegł 
to, w zlosci uderzył dziecko grubem żelazem po 
ołówceo, wskutek czego dziecko padło martwe. 
Matka na widok ten zemdlała i wypuściła z reki 
kilkumiosięczno dziecko, które się zabiło. Gospo- 
darz Ujizuwszy skutki swego postępku, wyszedł 
ia suych i powiośił się, Oto skutki przywiązania 
lo pisniędzy i niepunowania nad gniowem. 


Jarmarki w Polsce. 


Z muwa jarmarku przywykliśmy dotychczas 
laczyu pojecie targu wo wsi lub małem mieście, 
dakąd w cznaczonych dniach zjeżdża} się wło- 
“vinnie okoliczni po zakum inwentarza, lub uie- 
zbodnych w gospodarstwie wiejskiem przednio- 
tów. 

Dopiero wojna — i powstanie z trzech kre- 
sowych prowincyj wielkich mocarstw zaborczych 
sunudziełnewo Państwa Polskieso, stawiając 
praod narodem roiskia vadante wewnętsznezo 
polęczenia gospodarczo rozdzielonych przez dłu- 
gia lata dzielnie, powołały do życia instytucje: 
jarmarki, Już nio małe jarmarki wiejskie, lecz 
jarmarki w eusropojskiem tego Słowa znaczeału. 
będą to pokazy rubiiezno wytworów całeco prze- 
myslw krajowego, jako wielki targ, na którym 
Ba postawie wysiawiajwch wzorów sa zawierane 
uikowy, kupa i dawane cbstulunki fabryzom. 

W jesieni b. r. ma się odbyć w Warszawie 
iaiinark tmięczysarodowy, OFLAWIKOWAENY —- W DO- 
zmuieniu z Magistratem miasta — przez Snóllkę 
„Jarmark Wararawsikić, zaś tej wiosuy 
atu odbędzie sią gawszechny jarmark 
pol nazwą „Rare Poznański“, organi- 

3 miasta- Poznania. 


krajowy 
r 


załorom którego jeas Magistra 


Węgrzy uznają Karole 
za swego króla, . 


Pezedstswiciel Szwajcarii w Budapeszcie prze- 
rządowi szwajearskienu notę. otrzymana od 
rzadu węgierskiego. Nota zawiadamia władza 
związkowe, iż Karol Habsburg jest królem We- 
sier. któremu tylko okoliczności nio pozwałsią 
chwilowo sprawować rządów. Note prosi rude 
zwiazbową o Pozwolenie ną chwilowy pobyt kro 


EE anle m Bór R OA 
la Karola w. S 


i, 
Strajk górników w Anglii 
rajk górników w Angiil, 
Strajk górników wyrządził Anglii olbrzymie 
Szkody. Wskutek wstrzymania się od pracy to- 


bolników zajętych przy pompach zostało zala- 
nych około 40 kopali, które zatrudniały przeszło 


suw 


16.000 robotników. Na 15 b. m. zapowiedziany 
był strajk generalny robotników innych kaiego- 
rvj, którzy chcieli poprzeć żądania górników. 
Wprawdzie strajk teu nie doszedł do skutku, bo 
został odwołany, mimo to górnicy strajkują da- 
tej. Narady i rokowania z reądem i właścicielami 
kopalń nie doprowadziły do powozumienia, 


Peiska otrzyma oNręg 
przemystowy G. Slaska. 


Z Parvżą donoszą, iż franc. prez. min. Briand 
oświadczył na posiedzeniu wydziała dla spraw 
agran., ż8 o ite Niemcy przed 1 maja nie przed- 
łożą nowych propozycyj, rząd francuski odrzucił 

wszołzie rokowania. Wogółe Francja nie roz- 

pocznie wcześniej rokowań z Niemeami, o ile 
Niemey nie dadzą gwarancji, że ostatecznie rezy- 
gnują z polityki wykrętów. Francja nie zgodzi sią 
stanowczo na pośrednictwo jakiegokolwiek pań- 
stwa. O ileby Niemcy nadal trwały na swem od- 
mownem stanowisku, to Francja ma już gotowy 
plan zmuszenia Niemiec do podsłuchu. Francia 
jest zdecydowana zarządzić nawet mową miil- 
zację, 

Następnie omawiał Briand kwestję Górnego 
Śląska i oświadczył, że traktat wersalski prze- 
widuje podział terytorjum plobiscytowego w ten 
sposób, że Polska ma ofrzymać okręg przemy- 
słowy i górnicy, a Niemcy okręg rolniczy, 
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maj WaiszOWIEŁ. 
aa Ukrainie, 


Ucisk bolszewicki na Ukrainie zwiększa się 
z dniem każdym. Od tizech miesięcy stracono 
na Podoiu nie mniej oiz 19.000 osób. Ofiary nie 
są wybierano wylacznie z pośród warstw Ooświer 
eonych. ale także z pośród robotników, mężczyzn 
i kobet. W miastach panuje straszliwa nędza. 
Niema ani żywności, ani lekarstw. 

Zydzi ueickają znów masowo z Ukrainy, 
z obawy przed pozromami. które się mają wkrótce 
rozpocząć, 


Żydowska bezczelność, 


W tych dniach odbyla się w Łodzi rozprawa 
przeeiw pewnemu żylowi o drobną kradzicż. Po 
odezyluniu wyroku, skazującego żyda na areszt, 
skazany chwych stojący na stole krucyfiks i raw 
cił nina w przewodniczącego, którego ciężko 
zranił w piers. Po tym akcie zemsty dokonał 
zbozezeszczenia krzyża, zdeptawszy go. Sprawcę 
zniewagi ubezwładnione i odstawiano do wię- 
mienia, 
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Dingi oburzający fakt zdarzył się niedawno 
w gimnazjum Nobieskiego w Krakowie „Stani- 
staw Erwin Schłeyen, żydek, szedł sobie z ko- 
iegaiai Jestolikami ulicą, Przechodzili właśnie koło 


jodnogo domom, na którym widniał wizerunek 
Matki Baskiej Częstochowskiej. Chłopcy zdjęli 


czapki, a Śchleyen z nimi Wówczas goie zdzi- 
wieni ziechowaniem się Schleycna, spytali go, 
czeniu zdjął czapkę. Schleyven odpowielziuł: „Po- 
wiedziałara tylko tej starej babie dzień dobry!“ 

Czy wobec takich faktów będa piastowcy da- 
lej twiexdzić, że niepotrzebne są szkoły vyama- 
nio're? 


Od Administracyi. 


woszęsikia P. Odbiosecau i Prenurmerato- 
rom „taż Katoliekiego* donosiaiy, że czeki na- 
sze Uawne z napisem „Taraów są nadal waże, 
że nimi można bez obawy pieniądze do nas poay- 
łać, gdyż P. K, O. doręcza cam je wprost do Kra- 
KOwaA, 

Uureszamy Wszysizich P. T. Odsioreów o wy- 
równanie richusków za kwiecień ł za ubiegiy 
kwartal, a Szanownych Prenumerktorów o nado 
sraałe pzzedpźety. 


Korespondeńcye. 


KLAJ (pow. Bochnia). Jest u nas szkoła galona 
od czterech lat w czasie jeszcze wojny. Cigale nam 
centrala odbudowy w Bochni przyrzeka, że tę szkolę 
chieduje i do dziś diña szkołą nasza nie odhudo- 
wana. Dzieci nasze uczą się w Ciusnych i bwudzych 
trzech izbach — nauka ogromni ce ha idzie — iak, 
że wiclu z nas posyia dzieci do ekolicznych wsi — 
a wiwu wcale do szkoły nie posyla. A przecież wa- 
rezod miano szkoy odbudować; diaczegoż centrala 
która miała dziesiątki miijovów do dyspozycji vio 
cdludowała niszej szkoły | Czy to tak w wołnej 
L'olsce dba się o oświatę! 

S, Fr. siaiy czyteśnik „Ludu Kat“ 

CIĘŻEGWICOE. (pów. Gizbów). Dzica 4 kwietnia 
b. r. zgromadził wiernych w kościgle DA REI 
w Ciężkowieach, celem podziękowania Bogu z okazji 
osioszema Konstytucji w dniu 17. marca br. za cu- 
dewną cpickę nad narod ią poi iskim. Podczas uro-* 
czystej sumy odźpiewał chór nięszany szereg pieśni 
tax poważnie i przejmująco, iż musiał serca ludzkie 
rastruić do modlitwy — do uwielbienia Stwórcy. Po 
mubożeństwie ruszył przy dźwiękach orkiestry miej- 
scewej wspanialy pochód przez ryock do „Sokola“, 
nioziiczone tłumy ludzi otoczyły wieńcem plac, na 
którym pośród przemów i śpiewów zasadzono dąb 
wolmości i lipę pokoju. Rzewna i podniosła była to 
chwila, kiedy wszyscy z dziwnem przejęciem sypali 
grudki ziemi pod owe drzewa, Uroczystości war. 
bełudniowe zakończono puzemówieriem o Śląsku ==- 
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słowa mowcy trafiły do przekonania obecnych, czego 
chjawem był okrzyk: „Śląsk nasz”! — i „Nio damy 
by nas zgnębił wróg — tak mun dopomóż Bóg!*. 

Zapowiodziany na wieczór „wieczorek patrjety- 
czny” zawiódł jednak wasze oczekiwania; zproma- 
dzem, by usłyszeć coś poważnegy, odpowiadającego 
nastrojowi dnia tak uroczystego, musieli się przygiąe 
dać sztuce weale nie budujacej dobrych obyczajów. 
Prosty i zdrowy rozum dyktuje, że na wieczorkach 
pAtrjotycznych nie daje sią takich sztuk jak „nan 
wea kubiet', — na której, rawiasem mówiąć, były 
obcomia i dzieci szkołne. Mieforiunne byio też i za- 
kończenie tego wieczorku, ho zabawa i tańce, chyba 
nio odpowiadały powadze dnia tak uroczysiego. 

Prawda, że u nag dość ciężko o sztukę odpowie 
śnią, <właszcza na prowipeji, ale przecież moża było 
jakąś poważniejszą obrać. 

Jedn z wielu, 
STANISŁAWICE (pew. Bocheński), Jest u nas tar- 
rzakowy, w którym pracują majbiednieisi, któ- 
rav już gdzieindziej nie og dostać pracy. Pra- 
cujomy jeszcze ma starą modlę, bo 12 godzin wa 
dzień i za to my chłopi mamy 60 Mkp. dziennie, 
a dziewki 50 Ml:p., z tego jeszcze sirącają nam 
ba kasę chorych 50% — pytany się naszego rar 
rządu z czego my mamy żyć??? Przócież to jest 
urągające, by rzgd tak płacił swoich robotników II 
Prositay o obronę przed krzywdą, 
Robotnicy z tartaku, 

DĄBROWA w hogheńskiem. ((irębskiemu na po- 
żegnanie), Dobrze było w naszej wiosce, pókiśmy 
Utrghahiego nie zal. Dąbrowa należała do najspo- 
koja cjszych i najnczetwszych wiosek w parafi Brze- 
zie. Az tu w vroku 1919 sprowadza się do nas skygdi 
z szerokiego świata jakis Otrębski i otwiera sklepik 
w dmnku gopcsyni Dziudeniowej. Dobrze! pomvsie- 
śsny, miułby, jak dawniej, siedzieć u nas żyd, niećl 
będzie katostk. Nie mamy sklepu Kółka rolniczego 
niec nam przynajmniej uczciwy sklepikarz sprowadz: 
potrzebne towary. — Wnet jednak przekonsliśmy si 
co waria Otrętski i jego haudel Pozralisny, żo I 
jeden z tych ludzi, ktorymi nas cbdarzyła woins 
próźniak, który zamiast uczciwą pracą, woli się utr) 
mywać i bogacić wygodna ale zgubną dla speleczuł: 
stwa spek kulacją i paskarstwem. Głupieh nigdzie ni 
kras, więc i w raszej Dąbrowie znaleźli się tacy 
którym Otrętski vaim enował, którzy zaczęli się sku 
piać koło niego, nawet wójt zaczął się kłaniać paska 
rzowi. Zrobiono go nawet mężem zaufania w gminie, 
oddano mu wszystkie gminne przydziały, a wreszcie, 
słuchajcie, jakimś cudem obdarzono go koncesją na 
wyszynk. Czy w Dąbrowia potrzeba karczmy? Ale 
Otrębski umia? chodzić koło naszych dygnitarzy gmin: 
nych. Wiedział, że pzy kieliszku, szklaneczee i kar- 
tach wszystko się da zrobić. I zrebilo sie Karczma 
ctwarłla swą piekielną gardziel dla naszych chlopa- 
ków, gospodarzy i przechodniów z przystanku g grodko- 
wiekiego. Otrębski „saczął rozp'jać naszych ludzi, j jego 
karczma stawała się ogniskiem karciurstwa, zepsucia 
dia wielu, ale to spekulanta nie drażniło, by le tylko 
bandel szedł. A bandel szedl ba Otrebskiemu. secze 


tak 
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Ly policzki i, grub ała "EDG a nos czerwieniał, Na- 
raz jednak coś się zepsuło w otoczeniu jego, przyja- 
ciele coś się porożniii, W dać krucha, niezbyt czysta 
była ich przyjażń. Otrębski zebrał swe manatki į wy- 
Jechał ponoś do Niepołome.  Śzezęśliwej drogi, p. 
Otrębski! Odetelnęfiśny na wieść o twoim wyjeździe. 
Już nie będziesz psuł naszych dzieci. Na odchodnem 
radzimy ci, byś porzucił swe ludzizroszostwo ji inte- 
resy, a chwycł eie roboty. Społeczeństwa bez takich 
kupców, jak ty, sią obejdzie, Naszą zaś Dziadońke 

rosimy, hy więcej żadnych obieżyświatów do siebie 
kie przyjnowaja. My cheemy mieć czystą, uczelwą 


guine. 
Czytelnicy „Ludu Katol.* w Dabrowie. 

ZABAWA goło Radłowa powiat Brzesko. Dnia 
B kwietnia b. r. wybuchnął z niewiadomej przyczyny 
w gmnie Wał. Ruda sa Śmietanie wielki pożar. 
w Jednym kwadzeusie, z powodu szalonego wiebru, 
stanęło w płomieniach k Ikanaście zabudowań gospo- 
darskich. O ratnukn jakimkolwiek nie było mowy, 
gdyż budynki były kryte słomą i położone w bliskim 
Bąsiedztwio. 

Mieszkańcy byli wówczas przy obiedzie po po» 
wrocie z kościoła — zdołali ledwie ujść z życiem, 
tak. że dzięki Bogu ofiar w hudziach nie było, jedná- 
kowoż nio wSzysty mogli uratować żywy inwentarz, 
Pożar był tak gwaltowny, że chaty, stodoły, stajnia 
zajmowały się w jednej chwili całe od ziemi. Nawet 
wyniesione z domów eprzęty, pościel, ubrania, ko- 
łyski z niemowlęgiami płonęły na polach i w sadach. 
W krótkim czasie przyjechały do pomocy mieszkam- 
com Wał Rudy straże pożarne ze sikawkami z Ra- 
dłowa i z parafji Zahorowskiej. Ale niczego nie ura- 
towano. Wszystkie budynki spal ly się doszczętnio — 
aż do ziemi — a z nmi to, co w nich było: zboże, 
pasza dla bydła, nawet ziemniaki, wydobyte przod 
kilku dniańi z kopeów. przeznaczone na sadze- 
nie. Wogóle cały dobytek. Ludzie zostali w jednej 
chwili bez dachu. bez pożywienia, odzieży, nawet bez 
różańcy i ksiażuk do modlenia — nędzarzimi i ko- 
mornikawi, zdanymi zupeinio na łaskę i miłosierdzie 
drugich, 

Do tych należą: Józef Chachaj, Paweł Dabrowski, 
Jan Łazarz, Anna Glowacka, Jan Galik. Jan Kózka, 
Kazimierz Krupa. Maciej Głowa, Jędrzej Pająk, Marja 
Dąbrowska, Józet Dąbrowski, Michał Broda, Pawel 
Łazarz. Między temi spłonął i dom rodzirny ś. p. 
Karoliny Kozkówuy, mętczenuiczki za panieństwo 
z ostatniej wojny a 0 

Wszyscy z Wał Rudy i Zabawy z natychmiastową 
pospieszyli nieszczęśliwym pomocą, jaką kte mógł — 
zebrano dla nich i rozdzielono zboże, ziemniaki, bób, 
fasolę, słomę, siano i t. p. 

Ale pomos ta jest niewystarczająca. 

Spodziewamy się, że rząd przyjdzie z wydatną pe- 
mocą, ale kto wie, kiedy to nastąpi. Konieczna więc 
jest także natychmiastowa pomoc sąsiedzka, to jest 
sąsiednich, okolicznych parafij i wszystkich litośei- 
wych serc, 

Dlatego w imieniu tych najbiedniejszych z bied- 
nych, jako ich duszpasterz zwracam się do wszyst- 


-kieh “okolic? airoh Przuwielebnych Książy - Dobrođgie- 


jów, do wszystkieh naczelników gmin, nauczyciejstwa 
i fo: oo sąsiadów (i niesągi iadów z gOrYCĄ; 
usilną serdeczna prośbą i wołzmiem: „Poapiesziia 
ivm EA 2 z pomocą jakakolwiek — ratujcie 
ich, jak możecie — zbierajcie ofiary pieniężne i w na- 
turze — Aj Się ofiara z wieiką wdzięcznością, 
będzie przyjęte — a my pamiętać będziemy o otfiaro- 
dawcach w niodliewacł h naszych codziennych. Bóg zaś 
miłosiemy wynagrodzi Wam za wszystko stokrotnie"! ! 
Ofiary na pogorzelców można przesyłać ZA poź 
dniutwoa Administracji „Ludu katolickiego‘. 


Wiadystawy Menduaia. 


sA 4 m 
Rozmaitości. 
Kalendarz ua kwiecień 1521 
(od 21 kwietnia do 1 ai 


24] N. 4 po Wisik. Fidelisa | 


25 | P. t, Marka Ewang. i 
| 26 | W. eta į Marcelina Í 
piej 8 Zy iy 

28 | C. Rack od Krzyża | 

P. | Piotra męcz. 


|S. | Katarzynv Sen. q 
| 1i B |5 po W. Filipa i Jakéba 


PAPIEŻ — DZIECIOM POLSKIM. W pajace ar- 
ty biskupim w UE Bug? uikyja sią uroczystość nie- 
uwwykła. Z rak J. E. Kardynai: Kakowskiego odebra- 
la dziatwa zo związku rouotniczego w odpowiedzi 
na swoją prośbo z dni sierpniowych do Ojca święte- 
go o pomoge Połsec, w odpieraniu wrogów chrześci» 
jaństwa, błonosiawieństwo wraz z portretem Papiss 
ża 1 własnoręcznym jego podpisom dla kużdego z kil- 
kulziesiącin podpisanych dziesi, Akt blogosławień- 
stwa jakoteż wręczenie tak cennego daru osobiście 
przcz Jego Em. kardynata Rakowskioge, odhyły sią 
» wielką uroczystością i wywarły niezatarte wra- 
ženin, aż 

MILJONÓWKA. Podezas ostatniego ciągnienia 
niljunówki 18 bm. wygrana padla nw nr: 2,076.185, 
sprzedany w Polskiej Kasie Pożyczkowej w Kraka- 
wie. 

NOWE CENY MONET METALOWYCH. Polsk: 
Krajowa Kasa Pożyrekowa nabywa monety złote 
i srebrne po następujących cenach: za jeden rubel 
w złocie 218 Mk. w srebrze 160, za ruble bilonem 
w srebrze 45 Mk., 1 marka niem. w złocie 143.50, 
w srebrze 45, 17 korona austr, w złocie 122 Mk; 
w srebrze 87. Inne zzgraniczne monety złote 1 srebra 
no nabywa P. K. K. F. pa cenach odpowiadających 
ich wartości w kruszeu w stosunku do monet wyźcj 
wymienionych. 

O NADANIE ZIEMI ŻOŁNIERZOM. Dow. Okr. 
Gen. w Krakowie zwraca uwagę -starających się 
o nadanie ziemi, by podania wnosili jak najdokła- 
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_dniej wypełnicne, najlepiej na „Kartach rejestracyj- 
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nych“, które mogą otrzymać u oficerą ewihtencyje 
nego przy Starostwie lub w Ref. O. Żełn. DOG. Kra- 
ków. Inwalidzi winni kierować swe podania do przy- 
należnego okręgu, Ekspoz. B. 0. M. 8. Wojsk. 

WIELKA PIELGRZYMBRA LUDOWA DO OZĘ- 
STOCHOWY odbędzie się z końcem maja b. r. spocjul- 
nym posągiem, klącym od Rzeszowa, A mającym po- 
iaczerie z pociągami cd Jasła—Rozwadowa—Nowcgo 
Sącza. Komitet uprasza PT. Księży Proboszczów, aby 
raczyli parafian swoich o tem uw.adomić, oraz w naj: 
krótszym czasie zbiorową iluienaą Lstę uczestników 
przysłać pod adresem Komitetu: kraków, Gamcareka 
4, L piętro. Ogół pomieszczony będzie w barakach; 
osoby pragnące osobnych kwater, muszą być wyśsz- 
czegołnione. * iższe szczególy i określenie kosztów 
przestane zustaną po otrzymaniu wiadomości o liczhie 
uczestników, Zgłoszenia najpóźniej do 10 maja b. f, 

Komitet orranizujący. 

ZARZĄD GŁÓWNY MAŁOPOLSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA ROLNICZEGO donosi, że uigćy nie port- 
zumiewał sią z kimkolwiek co do zastąpienia Spółki 
„len w dostarczaniu warsztatów tkackich i nie bę- 
dac instytucją handlową, pośrednictwem i haudlem 
sę nie zajmuje. 

Celem przyjścia z pemocą rozwijającemu się tkac- 
twu, wystarał się o przydział 21 warsztatów tkackich 
z Ministerstwa przemysłu i handlu, oddział Maiopole 
ela i warsztaty to między zgłaszających się już roz- 
dzx'clił, starając się jeszcze o dostarczenie brakujących 
do kompletu części Poza tą czynnością Zarząd Gtó- 
wuy Małopolskiego Towarzystwa rolniczego nie tru- 
dni się dostarczaniem. wacsztatów, może jodynio 
wskazywać fabryki, które warsztaty wyrabiają, 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW „DOMU 
ZDROWIA“ dia kapłanów w Zakopanem, odbędzie 
się we czwartek dnia 28 kwietnia b. r. o godzinie 2 
po połudriu w Tarnowie, w lokalu „Ludu Katolic- 
kiego”. Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokólu 
z ostatniugo posiedzenia. 2. Sprzwozdanwe sekretarza. 
3. Sprawozdanie kasowa. 4. Wybór Wydziału, 5. 
Wnioski i interpelacje. W razie braku kompletu odbe- 
dzia się Walne Zgromadzenie tego samego dnia o g. 
2 i pół przy każdej ilości członków. 

W Tarnowie, dnia 14 kwietnia 1921 r. 

Ks. W. Chendyński, Ks. J. Waforek, 

ZA prozeusa. sekretarz, 

CEGIEŁKI WAWELSKIE, Na odbudowę zamku 
królewskiego na Wawelu łoży rząd polski. Poniewa% 
jednak koszta tej odbudowy są, olbr, ymis, zwrócił się 
Zarząd odbudowy do społeczeńctwa polskiego z ape- 
Jem, by shiadało grosz na ten cel, cbiecując, że kto 
ałoży 30 tysięcy marek, t. j. koszta jednego dnia 
odbudowy, tego nazwiska będzie wyryte na osobnej 
cegle w obmurowaniu zamku. I apel ten rie prze: 
brzmiał bez echa. W przeciągu trzech miesiący ufun- 
dowano pojedynczo i zbiorowo przeszło 120 cegietek, 
a wie złożono przeszio 3 miliony marek. Czyby to 
nia było pięknie, gdyby każda wieś polska, alba 
trzynajmmiej parafia ufuudowała zbiorowo taką Ce- 
giołkę? Zamożni włościanie nioglihy to samł uczynić. 
Byłęby, tą dowodem, że lud polski rozumie zoaczonia 
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anmku Wawelskiego, tego skarbca pamiątek naredo 
wych i kultnry polskiej. 

„1/2 MIESIĘCY W PASIECE* wydanie II. ze 114 
rycinami Stelesia Fóhrenschefa, wyczerpane w ksią: 
garni J. Pisza w Tarnowie zupełnie, Gdyby ktoś po- 
dobry tytuł książki o hodowii pezezół ogłaszał, bę: 
dzie to fałsz. Wydanie III. togo dzieła przygotowuje 
się w znacznia obszerniejszem opracowaniu zo 160 
rytinami. Kto na to wydane reflektuje, możo kartką 
zamówić u autora Stefana Róbronschefa w Tarnowie, 
ul. Krasińskiago D20. Po wydrukowaniu autor żądaną 
książką odeśle aibo wskaże, w której księgarni można 
ją nabyć. 

ZGŁOSZENIA DO KORPUSU MARYNARKI WO- 
JENNEJ (przedewszystkiam rz%omieślników tj. sto+ 
larzy, kowali, monterów i t. p.), jakoteż z pośród beze 
terminowo uriopowamych szeregowych, prev jmuja 
Powiatowa Komenda Uzupełnień, Tarnów, ui. Chy- 
szor'ska Nr. 29, 

Z ŻZAŁOBNEJ KARTY. Ks. Józet Feciński, kate 

“choa szkół powszech. w Grybowie, rodem z Myślenie, 
zmarł 6 b. m. w D5 roku życia a 52 roku kapłaństwa. 
Zwłoki złożono w grobowcu familijnym w Myśleni- 
cach. Niech odpoczywa -w pokoju! 

WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO AME- 
RYKI Urząd emiesscyjny podajo do wiadomosci 
emigrantów, ża stunipla na paszportach z określe= 
niem terminu udzielenia wizy, zostały przez konsula 
St. Zjednoczonych wydane aż do konia listopada. 
Osoby nowo zglaszające się do konsulatu, nie otrzy» 
mają więc wizy przed grudniem, Przestrzega się 
przed czynieniem przedwczesnych przygotowań do 
wyjazdu i przed podróżą do Warszawy. Nie przy- 
spieszy to bowiem terminu wizy, a narazi emigran- 
tów na daremna koszta i trudy, Jedynie rodzice od 
wieku powyżej lat 60, żona oraz dzieci poniżej lat 
16, osób, sprowadzających rodzinę do St. Zjednoczo- 
nych mogą otrzymać wizę bez przestrzegania ko- 
lejności. 

NAFTA I ŻYDZI. Nafta odgrywa bardzo wielką 
rolę nia tylko w bandlu i przemyśło, ale nawet w pro- 
wadzenin wojny, bo przetwory naftowe ułatwiają ob- 
sługę samochodów i t. d. To też żydzi starają sią 
u nas wszelkiemi, siłami cpuoować zupełnie tę ważną 
gałąż naszego gospodarstwa. Przy pomocy socjali- 
stów i lewicowców forsują kandydaturę żyda Por- 
narda Diumanda, brata znanego socjalsty z Kræ 
kowa, na głównego kierownika Urzędu naftowego, 
Żyd ten, który dotąd robil „zloto geszefia* w Nieme 
czech. mógłby stać się łatwo szpiegiem niemieckim 
i działać na korzyść Niemiec w Polsce. Dlatego Rząń 
polski powisien stanowczo kandydaturę żyda Di» 
marda odrzucić, 

NIE WOJUJ Z BABAMI Przysłany przez Ligą 
Narodów do Wilna pułkownik Szardini (Chardigny) 
cświadczył sią przeciw głosowanin kobiet wileńskich 
w projektowanym plebiscycie, Kobiety obraziły się 
i przyszły na dworzec kolejowy do pułkownika 
g protestom. Puikownik ich jednak nie przyjął. Wtos 
dy delegatki obrzuciły pułkownika nieświażemi jae 
Jani. 


Ara 


DEMOBILIZACJĘ OFICERÓW zapowiada nasze 
Ministerstwo spraw wojsk. 

MINISTERSTWO APROWIZACJI ma być wkrót- 
ce «niesionc. Ma być wprowadzony wolny handel 
zbożęła i ziemiopłodami, 

W SPRAWIE WILEŃSZCZYZNY rozpoczynają 
się rokowania polsko-litewskie w Brukseli pod prse- 
wodnictweta delegata Ligi Narodów. 

KONEC SWIATA 26 CZERWCA 1921 R. Dr. 
Grozynolin, londyński matematyk i astronoma, zapo- 
wiada na dzień 26 czerwca br. kouier świata z po- 
wodu zetkniącia się w daju tym komety „Pour 
Wiuuieke” z naszą planelą. Kometa ta zbliża się do 
ziemi z szybkością 700 mil. nw minutę. 

Takich fulszywych alarmów końca świata przeży- 
tiómy już dzięki Bogu kilka, to i ten koniec świata 
może przeżyjemy. 1, 

WACESARZOWA NIEMIECKA AUGUSTA WE 
RTGRJĄ zmarła 123 bra. w Hołandji, gdzie była in- 
teruewadna wins z mężem swym excesarzem Wilhel- 
mea. Liczyła lat 68. Zwłoki jej.przewieziono do Nie- 
mice Go Foczdamu. Rząd koienderski pozweli! b. ce- 
sarzowi i następcy tronu towarzyszyć zwłokoin do 
granicy Loicadesskiej, 

SEJM WYCHOOŻZYWA FOLSZIEGO W AWE- 
RYCE odbył się w dniach od 25 do 25 lutego be. 
w bitisiawyu w Stanach Zjednoczonych. Na Sejmio 
pmauzwigł witany owacyjnie p. Paderewski Sejm 
uciwatił 42.000 dolarów (czyji 58 mujony marek) na 
pleriscyt górmośląęski, a 104.009 dolarów (838 milio- 
nów marck) na inne eelo narodowe. Sejm wypowie- 
dzieł się stanowczo przeciw gocjalistycznej agitacji 
tak w Ameryce, jak I w Polsce. 

ZRZECZENIE SIĘ KORONY CZARNOGER- 
SHES, Fama dcnoszą, że książę Daniło czatnogór- 
ski zgodził się pezyjąć 200.000 br. ofiarowane mu. 
przes rząd Jugosławii, w zamian za zrzechenie Się 
waw, do korony e baorórskiej i ugoda na przyłą- 
czenie Gzzanagóry Co Serbii. 
JERYUMFALNY“ WJAZD TROCKIEGO DO 
RÓNSZTATU. Daiomniki zamieszczają opis tryum- 
also wjszdu Trechiego do Kronsztatu na drugi 
po zajęciu go przez oddziały sowieckie. On ra- 
ną wańluż ulie, któremi miał jechać „ukochany 
wód” ustawiono wojsko ze sztandarami i orkiestra- 
mi muzyki. Publiezoość dopuszezano tylko po ścisłej 
koutrali przez ajentów cwerezwyczajki. Zresztą nie 
bylo jej zbyt wicie, bo wsiysiko, co mogło, ucieklo 
z Bionsziattu 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACYA POCZTOWA 
Z ROSYĄ została zaprowadzona. Przyjmowane jednak 
są tylko listy wierekomendowane, oraz pocztówki, 
przeznaczone dla zukładników polskich, jeńców eywil- 
mych t wojskowych, internowanych, emigrantów, jak 
rówiież dla uchodźców, którzy są w Rosyi Opłata 
obłicza się podług taryfy listów zagranicznych, przy- 
czem karerpondencya do jeńców wojskowych jest 
„ona od «apłaty. Na kopertach tych listów trzeba 
do, szé po francusku „Correspendenee des prisoniers 
de guere“. Adresy vowimmy być pisare w języku ro- 
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syjskim. Treść listu — w. językach rosyjskón albo 
polskim, listy nie mogą zawierać żadnych wuudiomo- 
ści pulitycznych, wojskowych, ani handlowych. Wa- 
leży też podać adres wysyłającego. Koperey muszą 
być otwarte, ponieważ listy podlegają cekzuryc. Wo- 
respondencją przewozi nie poczta, lecz kwjorzy dele- 
gacyi polskiej do Moskwy. Oni też pizywceą z powie- 
tem listy z Rosyi do Polski. 

WYROK PRAWDZIWIE AMERYKANSKI Jest 
rzeczą woaną, że perly żyją jakby życiem huadzkicin, 
Mogą one ożyw ać się i nabierać piękrych barw zdro- 
wia, mogą też marnieć, osłabione chiorczą. Nie 
wszyscy jednak wiedzą o tem, że zetkuiecie pereł 
z biaia, gładką skórą jest jeduzm z najlepszych 
wzmacniających perły środków. 

Otóż w SŚar-Francisco, jak czytamy w „Ao luc: 
Post“, jakaś oryg nalna. osoba odziedziczyła w spada 
naszyjnik z pereł wartości milena franków i nie 
chciała go nosić. Nieszcześiiwe perły, tmymane 
w szkalułce, przybladły, przywiędły : staty eilę slop- 
mewo coraz bardziej podobne do zwykłych kamycz- 
ków z wybrzeża mosskiego. Najbliżsi sezakolwiorsy 
cawal jednak nad perlami. 

Wiieśli on” skargę do sądu w Sun-Franvieen, 
i dama owa skazana została na noszewu naszyjnika 


roku. Przypuszczają ogólnie, że corocznn. ta kuracia 
dozwol: pełom żyć chocby w ostavionem temm 
i doczekać sią chwili pzzejtcia spadku w ręrQ Lrosżii w 
azo o ich zdrowie. 


DOOOTOSOORICCZOOOCCEOEZOROGO FIE TICO 


Siejba. 
(Z poezji ludowej). 


Dźwięcznie spiewa skowroneczeż ne wiosnę do woli, 
Chodzi wieśnialt pracowity po zoranej rok, 


A wzrost i plon tego ziarna leży w ręku Pare: 
Siejmy ziarno, by w narodzie już głedu nia Delo, 
Siejmy także ziarno Prawdy bę wśród mes swiecitu, 
Słejmy szkółki w naszej ziemi od wieści do wiosti, 
Aby Młoda Polska kwita w prawdzi i jasności, 
Józej Serafin. 


onoo bandongan 


COO EAT. 


oma ee: 


Kemer i Satyri. 


DZICY. 


Pewien misjonarz zaproszony zostsi ma obiad do 
jednego z zamożnych domów. Córka zapraszających 
weszła do salonu w ubiorze zbyt... dekatowenym. 
Ojciec przeto pany uważał za stosowna w zeprasić 
misjonarza za te kaprysy modnych sircżów, 

— O! to pmie wcale nie żenuje — mari! na to 
misjonarz — ja, łaskawy panie, przez łat dziesięć by- 
łem między dzikimi, którzy się podobni» ubierają. 
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"KURS PIENIĘDZY 
z dnia 18 kwietnia 1921. 
1 dołar amerrkański 
1 frank francuski 
1 marka niem. «ka 
1 korona austrya-ka 


750—190 Mk. 
54-—57 Mk. 
11.50-12.50 Mk. 
1.20—1.25 Mk. 


i korona czeska 7 10—11 Mk. 
1 Lei rumuńskie MNK 
1 Lira wloska 39—82 Mk. 


Oćzewiedzi Redakeyi 

Ks, Franczek, Wierzcenosłtawice. Za słowa tak ży- 
czliwe bardzo dziękujemy. — Ks. Mechowski, Sebiki. 
Kazanie i rachunek wysłaliśmy. — Jędrzej Kotas, 
Czchów. Będzie. Prosimy o rozszerzanie „Ludu kat.“, 
bo to nasza chłopska i katolicka gazeta, — A. Ju- 
szczyk. Zamieścimy, a co do owcj sprawy, to dono- 
simy, ża zdania są podzielone. — Stan. Świętoniow- 
ski, Wydawnictwa tego wtale nie znamy. Czek po- 
ślemy. — Ludw. Ligaszewaki. Dzisiaj tysiąc marek 
zastępuje dawnych dziesięć kor. austr. i to jeszcze 
nio w każdej dziedzinie handlu. Jeśli kiedyś ten 
udział zmienimy na polskie zloto, otrzymamy daleka 
mniejszą cyfrę. — Jednej z czytelniczek. Paczka wy- 
siana 10 lutego z Chieago mogła jeszcze nie nadejść, 
bo czasem czas przesyłki trwa parę miesięcy. Rekl: 
mować może nadawca, bo on ma dowód wysłania. 
trzeba go więc o tem uwiadomić. List będzie zamie- 
szezcny. Komu zapisać doiączoną prenumeratę? 
ETI EEEE ESEE 
Za dział ogloszeń Radakcja nie przyjmuje 

edpowiedzie!ności. 
Dmae mA MA RANA M - MIALAM. 
PODZIĘKYWANIE. 

Za ostatnią usługę, oddaną z nadzwyczajną okaza- 
łoscią długojeinicmmu Kkaiochecie szkól miejscowych 
w Grybowio ś. p. Es. Józefowi Fęcitskienu, skład 
wszystkim P, T, Korporacjom Kościelnym, Zakladom 
szkolnym i ukochanym uczestnikom pogrzebu mici- 
skim i wiejskim, polecając nadal duszę Zmarłego mo- 
dłom, serdeczne „Bóg zapłać”, 


Rodzina. 


STANISLAW CISŁO z Niecieczy p. Żabno n. D. po- 

szukuje niedołężnego swego syna 15-letniego Hen- 

ryka, który zabłądzi? i nie wrócił do domu. Ma bliznę 

na nosie, koniec nosa spłaszezony, patrzy zezem, 

mówi: „holszewik, bdłszewik*. Ojciec prosi o wiado- 
mość o nim za wynagrodzeniem. 


ZARAZ DO SPRZEDANIA we wsi czysto polskiej, 
Adlegiej od Lwowa 18 klm., stacya kolejowa, szkola 
1 kościół w miejscu, 20-morgowe wiejskie gospodar. 
Siwo, gleba bardzo urodzajna, jeden duży budynek 
Wspólny i mieszkalny i gospodarczy, zasiewy ozima 

mg. żyta i 2 mg. pszenicy, dodaje się nasiona wiu- 
šonine, odpowiedni inwentarz martwy, 1 krowa. -~ 
Gena kupna 4006 dolarów ze zamianą na Marki pols. 

Bliżezych informacyi udzieli dr. Jan Dziurzyński 
Wę Lwowie, pl. Bernandyński L. 11. 
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PUBLICZNIE DZIĘKUJĘ Matce Bostiej, Niętelie 
jącej Pomocy za otrzymane laski. Kotas Jędrzej ze 
Czchowa. = : 


an w 0 


ne [pownie] usuwa wcią F 466 
gu kilku de! kezwoniy gg $ GB kj we 
„SCABIN* nie brudzi bielizny i nie zanieczyszcza K 
pościeli, lekko zmywa się wodą, a bielizna z la- PR 
tweścią się wypiera. SPRZEDAŻ w APTEKACH 
i SKŁADACH APTECZNYCH. Główny stad: i 
St. i. Wągrowskich | A. KREACZA, X 
w Warszawie, Chiocdna 76. 


sg Foma cm oałarnisa:tr 
Pasta I wazelina Gg OGUWiA, 
klej szewski, kołki, przędza. szydła, igiy, gwośdzie, mioiki, 
podirówki, raszpie, zołówki i obcasy Kinowe, skóra Mil 
wierzchy i podeszwy, farby do nmiałocji, S 
bory ezkolne, przybory do pałegia i golenia itá 

suinów i kupców w każdej ilośc, 

s , SA Prz "PM 
Papier szklany, papier szmergiowy 


Ja prowincyę wysyłke odwrotnie 


Lt. 


hurtownie poleca. — 


d. Berbeka, Kraków, pize Biarjeeki L 
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BRAZ RT z 
NASZE A u A 


Watne P.Y. 


ANEN: 


s 

Z powodu trudności przewozowych orat H 

$ braka wagonów f 
Z gwiad aher | 
Najwyższy czas zamawiać eueonie i 

M podzasiewy wiosenne i fusicmno z hya- | 
3 ku innych BzWwGzów, by (atowe ia ieai D 
cirzymneć : p 


wa WYSURE 


KAERT, SOLE pocoo JEGKE 
procaniewe, GIPS KAW GEG Y, 
bardzo skuteczny nawóz, nadsięcy się 
pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 

Dostarcza ika eissyoes paszki KÓZ pW a 


- poł <w 


- 
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| eużoew.i 
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MATERYAŁY BUDOWŁAWE: 


| Wapno, Cemani, Gios murirs i 


5 szłukatzrskł, kbachówka ESPEBIG- 
i Wag pla enait E Éa EPa 

j wszystko tylko w indunkach emewaqonowyeh, 
Koniczyng czerwoną, Tymołę | inna rasieza 


częściowo 
£ szybką dostawą poleca firma proiczałowana: 


AMT. BODUCH 


T W 


TRETIE KZ 


SZCZNĘCH, argui 
oi 
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ERE 


18 . „ŁUD EATOLICRE Nr 17 ti 24 Kwłefnia. 7031, 


D = w mz 


UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe: Ludwika Lewan ZGINĘŁA KARTA zwolnienia Stanisiawa Boian 
dowskiego s Podborza, pow. Dąbcowa, skradzione w r. 1885, wydana przoz P. K. U. w "Tarnowie, 


= [ew BLA KRÓW -es 


oteo iototototeieiete lotet oisi 
MaE sWAKCYRYNA“ 


Związek Spółek producentów „a 
BYDŁA I TRZODY CHLEWNEJ ex *Wakcgrynac Re wydxjność dabrogo mieka a dużą ziwar- PH 
oscią UBYCEN. << 


pO ©) B | 4 T E K“ 1-0 »Wakcyrynac zwiększa wydajność mega. 


z 

Rz A g eWakcyrjnas wzmacnia organy trawienia, poprawia apeistichroni BASY 
ako orgen handiony Małopolskiego Towarsystwa |Rołniczego 3 Ś 

Ę 

EŻ 

5 


Dodawajcia do parzy krowem »Wakcyrynqe, a Bodzianie miali $ 
data dabiogo mlera i masła, — Sprzedaż w an; kaen i nkłsdash 3% 
aptecznych, — — — GŁÓWNY SKŁ RE 


Apteka St. i K. Wągrowskich i LA Kadina ; i 
===——= w Warszawie, Chłodna 1 55m 
MUC sią Zóniga za jal „DPS Word 


chorób. 
dostarcza trzodą chlewna, hodowianą sa 
(YORKSCHIRY z byłej dzielnicy praskiej), 
Ygłoszania zbiorowa przez swoje Spółki, Organizacje lab oso- 5 


biata przyjmoje: były foo) ai ul. Fleloma 20 
Dr, 


Oehoe oteo EEE usa 
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TAWA WZORÓW  PRZEMYĘŁUŃGEJ: | 


oukgdzie się w Poznaniu od 28-go maja do 5-g0 czerwca 1921 r. 


A AF SĄ PEZNAÑSKE zgromadzi wzory wazystkich gałęzi przemysłu. 
AT A MIGE będzi ralsym I pi m w Polsce Odro- 
TARG POZNAŃSBE M in przeglądem sir gospocarczych: 
| * b Iałą domonsi dolnośc 
TARG POZNANSHH bintek nazego naroża. wohes zazrenie 
Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje sią przydziału mieszkań dla gaściiwystawców. 
na warunkach najdogodniejszych i w tym celu uprasza o możliwa wczesna zgłoszańiia, 
H SSA _ Adres telegraficzny: Adres pocztowy: 
z ' s 56 Poisk Urzad Targu Poznańskiego 
piar SJ Poznan Mewy Ratusz, — (Telefon 42-51). 
| = sonto: SAM oka deki O POZNAN. = 


o 


ARE rodakter: Ka Franciszek Mirek, Wydawea: TEPO katoliuko- -ado wy, 
aiaskami drukarai „Głaz Morodz' w Krakowie pgd uniysdią Romani Forka 


pi 


